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BURZA W SEJMIE 
Na\wyzsza Izba Kontroli 

roznamiętnia lawy poselskie 
WARSZAWA, 4.2. 

Posiedzenie plenarne Sejmu 
roapoczęło słe dziś od niezwykle 
nurillwych obrad nad budżetem 
NaJwyisztJ Izby Kontroli Pań-
: iwa. który przy dość słabym 
komplecie postów w obecności 
vremjera Bartla, ministra Mata-
iiewlcza oraz prezesa N.I.K. 
Trof. Wróblewskiego referował 
jioseł Kwaplńskl (P.P.S.). 

Referent podkreślił, że w o-
* idtnlch czasach działalność N.l. 
K. wysunęła się na czoło I ma o-
uronrne znaczenie dla życia ca-
lugo państwa. Prezes N.I.K. prze 
ł-łoiyj referentowi dokumenty z 
I.tórych wynika, że Rząd poza 
przekroczeniami • budietoweml. 
ynlesloneml <k> Sejmu do za-
<wlerdzenla. wykonuje ściśle u-
stawe skarbową. 

W dyskusji zabrał glos poseł 
Sobolewski (B.B.): 
• — Prezes N.I.K., mówiąc na 

komisji budżetowej o pracach 
kontroli, zaznaczył, ie sprawo­
zdania drukowane były Jako rę­
kopis I przedłożone przedewszyst 
kłem dlatego, aby Sejm l Jego 
komisje Je rozpatrzyły. Stało się 
inaczej: 

Uwagi i ^iruwozd^nh dostały 
się do wiadomości publicznej 
nie prze* omówienie w Sejmie, 

•¥r*dnict'v<łni prasy. 
l:;iniew.ii N. I. K. powołana Jest 
do oceny liry tycznej; więc tyl­
ko ' 'ilko wzmiankuje o tych 
fjecsaeh, które administracja 
ipdula bez i^uutd, uubec te­
go łatwo pojąć, że materiały kon 
troll były dogodne dla prasy o-
pozycyjnej I przedewszystkiem, 
przez nią zużytkowane. 

P. prezes zaznaczył, że nlę Jest 
rzeczą obojętną, Jaką drogą te 
uwagi dochodzą do wiadomości 
publicznej 1 że uwagi ostatnie 
zostały nadużyte do walki poli­
tycznej. Wyrażamy żal — mówił 
p. Sobolewski — że po stwier­
dzeniu tego faktu nie podano 
środka zaradczego na przy­
szłość. 

— Stwierdzam—ciągnął p. So­
bolewski *— że osoba prezesa 
Najwyższe] Izby Kontroli cieszy 
się nletylko w tej Izbie, ale 1 w 
calem społeczeństwie wielklem 
zaufaniem. Spoją obiektywno­
ścią i głęboklem ujmowaniem 
spraw w zupełności na to zasłu­
żył. Nie u nas powstały myśli 
zscloszenla wniosku przeciw nie­
mu. » 

Przyjęliśmy też z zaniepokoję 
nlern wyjaśnienia p. prezesa, że 
w kolegjum Izby bywały zdania 
podzielone, a p. prezes pozosta­
wał w mniejszości. 

NFfc Chcę rozwodzić się nad 
tern, czy struktura*N. I. K. jest 
zdrowa, czy też wymaga korek-
vury. ale uważam za wskazane 
wyrazić wątpliwości, czy sam 

korpus urzędniczy N. I. IĆ. w ca­
łości swojej stoi rzeczywiście 
na wysokości zadania". 
Słowa te wywołały niesłychaną 

wrzawę. W zamęcie słychać by­
ło okrzyki: Niesłychane, prowo-
kccjal Pfujl 

P. Rataj. zwracając się do pre 
zesa Wróblewskiego woła: Niech 
pan słuchał 

Po dłuższej chwili p. Sobolew­
ski mógł wznowić swoje przemó­
wienie. . 

— Wiem, mówił — że dzisiaj 
praca w naszych urzędach przy 
skąpem wynagrodzeniu wymaga 
poświęcenia i często zaparcia się 
siebie. Wiem, ze do tak odpowie 
dzlamych spraw kontrolnych 
trzeba, prócz sumienia i taktu, 
również wiedzy I doświadczenia. 

I dlatego, pamiętając dobrze pod 
jakim kątem widzenia dokony­
wano swego czasu niejednokrot­
nie obsadzania stanowisk urzę­

dowych, boimy się, ie N.IX nie 
została wówczas oszczędzona. 

Tu mówca przytoczył drasty­
czne przykłady, kwestionujące 
słuszność materiałów N . l . K., 
by wykazać, że najdalej idąca o-
strożność stylizacji " jest wska­
zana. i t '• • 
—Głosować będziemy—ośwtad 

cza pos. Sobolewski — za pre­
liminarzem w brzmieniu uchwa-
loncm przez komisję, w do­
wód naszego zaufania do osoby 
prezesa N. I. K. 

P. Sobolewskiemu odpowia­
dali w dyskusji poseł' Rataj, 
Kwaplński, prezes N. 1. K. Wró­
blewski. Wystąpił też z dema-
goglcznem przemówieniem pos. 
Rybarski. 

Następnie Izba przystąpiła do 
budżetu prezydjura Rady mini­
strów, po którym będzie roz­
patrzony budżet ministerstwa 
pracy. 

Stan oblężenia w Chicago 
Policjanci bez grosza w kieszeni 
Z a trwała taca epidemia rabunków 

CHICAGO, 4. 2. 1.300 iirzęd-l W rw'ązku z tent w ostatnich 
mków nueilstrackicli w Chicago czasach s/.erzii się w zastrss/.ą-
zgodilło się na lŁ-proc»n!owąlją(,y spnsól* -Iw-Klnte ł napady. 

Kto będzie fllss Europą? 
Najpoważniejsze kandydatki 

Wczorajszy ranek p. Batycka po 
święciła na,drobne sprawunki, zwlą 
sam'z dzisiejszym balem, na któ­
rym wystąpi w toalecie kreacji war 
sławskiej, nleuslępującej arcydzie­
łem paryskim. 
;.O f. 3 po pol. Miss Polonia udała 

w towarzystwie znanego poety 
sklego 1 korespondenta na­

go pisma. 
wizytą do redakcji „Journara". 
Imieniu redakcji przyjął Miss 

lonję entuzjastycznie p. Maurlce 

PARYŻ 42. 1 de Yaletf —organLator konkursu 
na Miss Europę, wyrażając szczery 
podziw dla urody piękne] p. Batyc­
kiej I oświadczając, łe ma ona naj­
więcej szans na Miss Europę. 

Po powrocie do hotelu p. Batyc­
ka zastała 

obfity (Mor kart wizytowych 
1 korespondencji 

Tu korespondent* nasz ze­
tknął się z pięknościami Innych 
państw, z miss Irlandią, miss Cze­
chosłowacją 1 miss Oermanją. Wy­
raziwszy podziw dla anglo-sasklej 

redukuję poborów, aby w ten 
sposób zapohiec redukcji 200 pra 
cowników. Wobec katastrofal­
nego stanu finansów wr.ipllwe 
Jest jednak, czy to koleżeńskie 
poświęcenie zdoła uratować 
przed utratą pracy część urzęd­
ników miejskich. 

Władze miejskie chcą przynaj 
mnieć wypłacać pensje straży o-
gnlowe] I policji, która Już od 
szeregu tygodni nic nie otrzy­
mała. 

Ubiegłej niedzieli w biały dzień 
dokonano nn ulicach miasta aż 
40 napadów rabunkowych, bijąc 
w ten sposób wszelkie dotych­
czasowe rekordy. Poza tern za­
notowano ogromną liczbę wła­
mań i' kradzieży. 

Władze postanowiły za wszel 
ką cenę usunąć ten stan rzeczy 
I w tym celu ma być ogłoszony 
stan oblężenia, policja zaś zastą 
piona będzie przez wojsko. (UP.) 

urody miss Germanii, KorespoitJenl 
zapytał, czy rzeczywiście Jest czy* 
stą stuprocentowa Niemką. Na to 
miss Germania odparła: 

— Niewątpliwie tak, ate mol 
przodkowlt.pochodzili z Polski. 

O godz. 9 wszystkie mis:; pod 
opieką redaktorów • „Journala" 4 
„L'Intraslgeant" udały się-na. o-
blad . 

do słynne] restaracj Emtawy. 1 
Tu, wśród bogactwa strojów za'* 

Jaśniała Ich uroda. Z Miss K lonjsj 
rywalizują szczególnie wspaniałe 
Greczynka, czarująca Dunkj, uro­
dziwa Niemka, oryginalna Włosz­
ka. Hiszpanka I Belgia. 

Miss Polonia góruje nad niemi 
królewską postacią, harmonią ru­
chów I subtelnością rysów. Na o-
biedzle wystąpiła ona w czarnym 
wytwornym stroju z crepe di 

Miss Polonia 

Groźba zerwania stosunków miedzy Sowietami a Francja 
Niespodziewany wynik tajemniczego znihniącia gen* Katiepowa 

MOSKWA 42. — Teł . wł. — 
W związku z aferą Kutiepowa mo 
zllwość zerwania stosunków dy­
plomatycznych przez Sowiety z 
Francją posunęła się naprzód. 

Sowiecki • ambasador w Paryżu, 
DowgalewskU zrobił demarche a 
rządu francuskiego z powodu ata­
ków'prasy francuskiej, zarzucają­
cej, że Kutiepowa wciągnięto do 
ambasady .sowieckiej 1 tam go za­
mordowano. 

DowgalewskU dał nledwuznacz-
nle do zrozumienia, że może dolść 
do zerwania stosunków dyploma­
tycznych, Jeżeli rząd francuski nie 
poczyni energicznych kroków ce­
lem poskromienia prasy francus­
kiej. zwłaszcza zaś jeżeli nie znisz­
czy antybolszewickich, rosyjskich 
pism, wychodzących w Paryżu. 

* (UP). 

Nowy premier Hiszpanii wśród dziennikarzy 

PARYŻ 42. — Tel. wł. — Spra-
wa tajemniczego zniknięcia gen. 
Kutiepowa wciąż pozostaje zagad­
ką, dokoła którą szerzą się coraz to 
nowe pogłoski. 

Jedną z nich Już zdementowano, 
Jakoby Kutlepow 
miał przez prze 
lecz Gottardzką 

bą znaczną gotówkę. Powodem te­
go wyjazdu miały być niesnaski w 
łonie grup blałogwardyjsklch. 

Oficjalnie wystąpiła ambasada 
sowiecka w Paryżu ~ Innem oskar­
żeniem. DowgalewskU zawiadomił 
• " • • • • • ™ ^ ™ rząd francuski. 

Pf"* P™e Ulica Rousseleł w Paryżu *» zwolennicy 
Kutiepowa zorga przybyć do Lu 

cerny. Policja 
tamtejsza stwler 
dza, że wiado­
mość ta nie Jest 
zgodna z praw­
da. 

Sfery, zbliżone 
do ambasady so­
wieckie] lansują 
pogłoskę. Jakoby 
Kutlepow sam 
wyreżyserował 
scenę uprowa­
dzenia go, aby 
w ten sposób za­
maskować u-
cleczkę przed dlu 
gamL 

Wedłe Innej po 
głoski, pochodzą 
cej z tego same­
go źródła, Ku­
tlepow miał 26 
stycznia wyje­
chać do Ameryki 
Południowej, za- Na ulicy tej zginał w t»]*mnlczy spotób 
bierając ze so- gen. Kutlepow. 

nlzowall pod kle 
rownlctwem gea. 
Millera oddział, 

który miał doko­
nać napadu na 
ambasadę. 

Tymczasem 
śledztwo trwa 
dalej, ale nie da­
ło dotychczas 
wyników. 

Policja pary­
ska przesłuchała 
Rosjankę Poble-
dnowcew. Jako 
podejrzaną o ode 
granie pewne] ro 
II w zaginięciu 
Kutiepowa. Pięk­
na ta kobieta za­
przyjaźniona by­
ła z generałem \ 
w ostatnich cza­
sach wyleidzać 
miała do Berlina. 
gdzie podobno 

spotykała się 
z agentami so-

Ocfec święty w*rtt złzewnkarzy 
podczas wfi-tt w ndakcl orłami •atfkaiłk,MO 

•ClTTA DEL VATTCANO 4.2.1 nią IoWrrał szczegółowo maszy-
Ojclec św. zaszczycjł s,wą dostojjrry, $>czem pozwolił się slotogra-

łlaa. BvtM«H#r t Młgarj- prsez 

ną obecnością' redakcję .orranu 
watykańskiego „Osservatore Ro­
mano", gdzie przedstawiono mu 
wszystkich wspójjpracownlkćw o-

i raz personel drukarni • ] adrainf-
1 stracJL 

u Uram pabca itrUrwskiego, i P^ leJ jajlnteręsor \t sle-drukat 

fował w otocienlu redaktorów o-' 
raz przyjął dar w postaci srebrne 
vo cicźarka fermacarte. 

W obecności dqsłojne.<?o gościa 
odsłonięto w redakcji tablicę pa-
mląSiows ku nczczenlu' (el wizy­
ty riimdowftną. > 

wlecklmL Poblednowcewa zdołała 
Jednak wykazać swoje alibi. 

Policja francuska aresztowała 
znanego czeklstę Żeleznowa pod za 
rzutem udziału w porwaniu gen. 
Kutiepowa. 

Żeleznow, który odgrywał bar­
dzo aktywną rolę w śledzeniu e-
mlgrantów rosyjskich, już przed pół 
tor* rokiem miał być wydalony z 
granic Francji na niedozwoloną 
działalność. 

Jeden t agentów policyjnych',ze 
znał, że w niedzielę rano widział 
szarą limuzynę, w której znajdował 
się Jakiś osobnik z brodą oraz Jesz­
cze trzy osoby, w tej liczbie agent 
policyjny. Agent przytrzymywał 
człowieka z brodą, który starał tlę 
md wyrwać. Jeden zaś z Jadących 
usiłował uniemożliwić ofłarze za­
machu wzywanie pomocy. Miss Germania 

P o upadku dyktatury 

Zdemolowany pties prjecIwnikiSw Wosk dzienni 
ptto Piiws da ictv. 

j g {Miale", pęd«c«C9 orj*« 
V. 
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Troski i ciężary szczęśliwego pokolenia Polski 
Znakomity ekonomista poseł prof. Krzyżanowski o sytuacji gospodarczej pansh 

Prof. ^Itolaewwifct ^ e t y i * 
««»»• atewiela posłów. Wrtroji-
v« Ma sairytetem M wtaystMeb. 

n l̂ć zdania ' B l * ^ * k ń * 2 E ^ 
swych opttljr Natołac doBIóku 
współpracy • raądom, (de wyrnka 
sle r»n krytfeanaj oceny atesanków. 
Jeftlt mu lii COS nie 
wu» 
lywl •• o 

W rorajsae przemówienie tosta-
dało wszyetkl* t« dodatnie cechy. 
Poruiłtfe aaJwtJJsiaInto I aalbat-
d/.lej drastyczne taaadnlenla gospo 
&AM panatWOweJ. nie wkraczając 
* ni rasa M gnat politycioo • ptr-
tyjay. 

Nie odnówfl sobie tej przyjem­
ności lud itAwcy wczo«W 1 chęt­
nie znWadaau o politykę. Jetll Jod-
n»k potnWo sle to momenty, to ze 
wszystkich mów przedstawicieli 
powałtnajsiycn ugrupowań wyzię­
bła wjpóma myśl przewodnia: by 
lo to wołanie 0 redukcje watnlel-
st ych daala społecznych na rzecz 
mtohn, Mnwmdow I Innych 

ów pubUczno-prawnych. 
- M -

iwnych. 
Wlf. 

• 

Sejm prtys4antt wcaoral do ogol-
ocj JrikttnnefefewoJ. ^ ^ 
now*łt (BJjJwdwo I ponodtm-
ne| mowie aclurłśiłerytowat sylu-
ii i? i «podarc(| I łkwnową pań­
stwa. ladkretlaląo 
koniec aoŚd lldUinwajda wydat* 

Mw. 
i;: ii .iv owych. 

W okrasie UtacMnym uchwalo-
r* wfrio aataw, nie Ucząc sle z mo 
j:.wo,<clejeł ananeowtml. 

Oprłea eWarów pańttwowych 
^cłK^i w ire Jtatcse cjełary sa­
morządowe rpochodza.ee > przyma 
, v ) n ubezpieczeń. 

Mo wołci znacznego imnlej-
. roni. rióaStków mdowych niema. 
P mMtW afcaiW fet w marcu 
i ł * wierdail, łe ualety obniżyć 
roe>«.% obrotowy specjalnie dla 
handlu, niato mołnaby Jeszcze 
. mnieisnrd oaaotkl u *wtoke w ęla 
ceąta lewków, gdył obecnie zło-
SUwe i. ałH twierdzą, łe przez H-
• iiw; lielenlMieWeie w Polsce 

lichwa legalna. 
• uprawiana pntei państwo, a pole-
Rająca na tam. łe przy zwłoce w 
ni. •; i>u podatków państwo pobie­
ra procentwytany od ustawowego. 

IX> wielkich ciężarów naszego 
gospodarstwa państwowego nalał* 

przedalebłorstwa. 
Hsja one deficyt nletylko u nas. W 
Australii od azsregu lat rządzi par­
tit robotnicza, przejęła ona wszyat 
kie przedieblontwa, zakazała iml-
itrail! i chciała stworzyć rai na zle-
ińL Ale w tej chwili Australia Jest 
w |orii-vem poszukiwaniu przedzie 
''"TCOW prywatnych, którzyby za 
* nile pieniądze obcięli odkupić te 
vmli«blontwa publiczne, zrujno-
wone goejBadarką państwowa. Tak­
że v nubHeaneJ gospodarce floty 
; .'i-.(Iłowej Stanów Zjednoczonych 

. >;yt Naue przedslębior-
itwowc łyją w bardzo 

. Kg mlem ze źródeł poza' 
. <:.\>\ Y.uTTflB. OJtOłO 90 milj. wzięto 
i urn niszów poubudłetowych na 
i»ud.-.-*e Molelc. Jut to cenny skarb 
O1;". tuAłtwk, ale trzeba tobie uprzy 
t""i,ili, ze W danej chwili te przed. 
sleblorstwa nie wpłtcaji do skarbu 
;>rii «ifi«a. lub Jełell wpłacają do 
lłiiiie.u, to drugą ręką wyjmują z 
funduszów pozabudżetowych. Zła 
koniunktura 
Jitoritwach 

"trzeba Imansówać kapitałem pry. 
watnym. Ouczednołć, któn rząd 

Czesio sle słyszy zarzut, łe 
poMtyka handlowa nada 

Jest wyrazem ' troski o Interes 
pnedaloblorstw pa»*«wowych. Za­
granica zarzuca nam liczne ogranl-
czeirta. Po wojnie zbrojnej zaczęła 
sle bowiem wojna ekonomiczna: 
belluni omnhim contra omneł. Kai 
de państwo wymierza dozy na pri 
wo I na lewo I Odbiera je. Równo­
waga ńyoaa gospodarczego Polski 
przed wolną polegała na wielkim 
wywozie Wal I na przywozie ka­
pitału, ale wskutek ogromnych u 
trudnie* emigracyjnych ta równo­
waga została zachwiana. 

Zakaz przywozi i wywozu Jest 
zły. Istnieją zarządzenia rządowe, 

premie wywozowe na tyto, cl 
saletrę ehllljską. Rząd dale algi we­
dług swobodnego uznania władz. 
System ten Jest szkodliwy I niemo­
ralny. Jeśli sle twierdzi, łe handel 
w Polsce upada, to Jest Jeden han­
del, który kwitnie, a lett nim 
handel poiwoteaUM u wywóz 

I przywóz. Polityka ta wprowadza 
do handlu moment spekulacji. (Bra-
WftJ^ 

Pożyczce stabilizacyjnej zarzuci 
sie, łe była za mato „kluozowa", 
zapominając o tam, łe oel twój o-
tlĄgneli. dając 

murowany kara walacie, 
W Jest gwarancją naprawy stosun­
ków ekonomicznych. Dzięki temu 
nie mamy wycofywania z banków 
krótkoterminowych kredytów. U. 
zyskalKmy nawet pewne kredyty. 
W r. 1928 była potyczka śląska 

etwo Kredytowe Ziemskie nzyj 
jMOO.OOO dolarów. PoJakle 
KT.00Ó lontów szterlmgów, . 
sta" 10.000.000 koron szwedzkich 1 
t d. Kapitał belgijski równleł oka­
zał duło zaufanie do stosunków pol 

Mówca oświadczył, łe leat zwo­
lennikiem przypływa kapitałów za 
granicznych w rozsądnych grani­
cach I zwolennikiem wysokich plan. 

Mówoa kończy nuttpująoem o-
Świadczeniami ,Nalełymy do 
szczęśliwego pokolenia, które prze 
łylo 
nrzeezywlstnlenle wWkJei Ideałów 
mocarstwowych I demokratycz. 
nyob. Nie zrażamy ale tem, łe 
koszt urzeczywistnienia tych Idea­
łów Jest wielki, gdył lefcoewatymy 
sobie wartości materialne w sto-

radzenia temu leży w naszem reku. 
Jedli będziemy stosować trafną po­
litykę ekonomiczną I finansową, to 
poprawa niewątpliwie nastąpi. 
Wnoszę o przylocie besJmtan 
wniosków komisji budżetowej". 

Po referacie rozpoczęła tle dy­
skusja ogólna aad budżetem, w któ 
rej zabierali glos przedstawiciele 
niemal wszystkich klubów. 

P. Czapiński (P.P.S.) poddaWtty 
krytyce caty budłet, ktńry — we­
dług niego — ma po stronie 
dowej charakter Kultowy antyde­
mokratyczny, a po stronic rozebo-

— biurokratyczno • milltir-
obrusza tle oa wydatkowania 

Wielkie postępy wywozu polskiego w r. 1929 
zapowiadała pomyślną ekspanafa gotpodarczą 

Słot aestawlen, cyfr I porów­
nań — atak/styka eksportu polskie 
go za rok 1WV. 

Po blliszern wejraenw w ten bo­
gaty materiał statystyczny do­
strzegamy cztery charakteryitycz-
ne dla wywozu polskiego w roku 
ubiegłym zmiany: 1) wzrost ogól-
nel wartołcl wywozu: 3) uszUchet 

Ui 

watowego; 4) zmiana" kierunków 

ihet 
•tlenie eksportu: 3) wzrost rozdrob-ekspo 

pod nienla pod względem tkładu to-
geogreficznych eksportu. 

Najbardziej rzuca tle w oazy 
laki wsreała globalne] wartołcl 

wywozu, 
wynoszący — w porównaniu z ro­
kiem 1UB — 305.4 mlU. f >. 

Raptowny wzrost ogólnsj warto­
ści wywozu utnaczyl tle w po­
lowie roku ubiegłego, przyczynia­
jąc ale znekomlcle do utrzymania 
aktywności bilansu handlowego 
(od lipca), a Jednocześnie po 

sumę obrotów htndlt izając 
rranloz 

osynolkom aktywnym 
ti, zwiększonej sprawności handlo­
wej I ściślejszemu dostosowaniu 
sie produkcji do wymagali rynków 
odbiorczych. Niepodobna tu pomi­
nąć szerokie] I wlekiłtronnef 

Drczych. Nlepod 
szerokie] I wielostronne! 
akcl pomoonlouj ru4% 

który przyczynił sit wydatnie do 
racjoulnej koncentracji eksportu 
na terenie wewnętrznym, przyczy­

nił sle do nawiązania • odlcgłeml 
rynkami zbytu ściślejszych kon­
taktów Informacyjnych I faktycz­
nych, zapoczątkował wreszcie po­
wstanie handlowego 
blorczego 

lo mo 
granicą. 
ilna (' 

aparatu od-

śmiało molu dzisiaj twierdzić, 
łe rok 1929 był rokiem wielkich, 
korzystnych zmian w ustawieniu 
eksportu polskiego. 
I I "P Si 

WARSZAWA, 4.2. 
Wczoraj po południu pod prae-

wodnlctwem premiera Bartla odhyi 
sie dalszy ciąg rozpoczętej w sobo­
tę konferencll gospodarczej, W któ 

Narady mlnlsMw 
o snrawith gosnodanzyth 

Da sle na przodsie-
pąftitwowycn gorzej, 

-<»»> na prywatnych, gdył'są mniej 
elastyczne, nie mogą wyrzucić u 
bruk swego personelu. Trzeba wiec 
ostrożności i obmyślenia nowych 
.śrnaWw (lunsowych, chociażby 
^nsti>«wae to,co zrobiła kole], za-
wierajgo urnowe z firmą Lilpop 1 
r • r = = 

RADIO WARSZAWSKIE 
Y.ARSZA.WA, (Dlugołó fali 1411.8 

mti i. 
'"i'dr. 11.58: Sygnał cstsu. Hslnsł z 

vn'iy Maiiacklel w Krakowie. Oodz. 
UOS: Mu...ta z ptyt Kramofonowych. 
O. 13.10: Aomiwlkat tuetcoroloflczny. 
O IŁ: Kemualkst geapodirezy. Ooas. 
I«0: n . r w i . a U.4B: Komunikat 
Imreerskl. U 18.18: Program dla dzie­
ci. P. Htin* Tslikowska opowie wła­
sną Mttorj* p, t „Wyatuehsnt proś­
ba". 
Ur.itY* 

dwył 
. lo za­

granicznego Polski, które wynio­
sły 8.9M mlU. ił. (o 3B.8 mlij. ił. 
wiecel. nit w r. 1928). 

Stwierdzić trzeba, te wywóz 
zwierząt, surowców 1 półfabryka­
tów zmniejszył tle, wzrósł nato­
miast wydatnie wywóz artykułów 
społywcaych I 

wyrobów gotowych. 
Jest to Jeden z najpomyślniej-

szych objawów w rozwoju nasze­
go wywozu. Przechodzimy itopnlo 
wo z eksportu towarów, dostarcza 
nych przez naturę — wywozu pry 
mltywnego — do eksportu towa­
rów cenniejszych — fabrykatów, 
w których obok wartości surowca 
zawarta Jest Jednocześnie wartość 
pracy 

rąk robotnika, 
Zmiany te. wyratone w procen­

tach wywozu całkowitego, dają 
obraz następujący: zwierzęta ży­
we &2 proc. (w r. 1938 — 92 proc.), 
surowce I półfabrykaty 47.S proc. 
(w r. 1928 — 683 proc.), artykuły 
spożywcze 24,8 proc. w r. poprz. 
20.9 proc), 
wyroby gotowe IM proc (w r. 

popra. |43 proc.). 
Następnym dodatnim punktem 

rozwoju strukturelnego naszego 
eksportu jest 

wzrost rozdrobnienia wy wota 
pod względem Jego tkładu towaro­
wego. 

Gi 
wych 
da chlewna, zbołe, cynk, cukier I 
mięso) stanowiły w latach 1927 1 
1928 powyłej 70 proc. całkowi­
tej wartości wywozu. W roku u-
biegłym wspomniane 8 towarów 
stanowiło Jut tylko 63.7, procent 
Wywozu. . 

Polskie wyroby gotowe idobyły 
sobie przedewszystklem niektóre 

rynki pozaeuropejskie, 
które w roku ub. przyjęły 4.7 proo. 
wywozu, wobec 3.1 proc z roku 
1928. 

Specjalnie silnie zaznaczył ale 
wzrost eksportu 

do Szwajearjl, Trancjl, Łotwy. Ro­
sji I Węgier, a wiec krajów, odbie­
rających towary stosunkowo wy-
sokowartościowc. 

Zjawiska pomyślne vr naszym 
eksporcie należy przypisać 

rej wzięli udział pp. min 
Kwiatkowski. Józewskl. Jantt-Pei-
czyńskl, Prystor, Ma takie wicz. 
Boerner, podt. st. Orodyńskl, wice­
minister gen. Konarzewski I prezes 
Banfcn Gospodarstwa Krajowego 
gen. OóreekL Na konferencji tej te 

padł izerag uch _ uchs 
złagodzenia bezrot 
s pomoce tym gati 
w których utezea 

-w-

dobjrczącyeh 
. i I przyjścli 

tijom produkcji. 
lebeztobocUjeti 

Ujsllnisjsze. 
Po tych obradach kontynuowana 

była pod przewodnictwem p. pre­
miera Bartla konferencje w spra­
wie zewnętrznej polityki gospodar­
czej przy udziale p. ministra Kwiat 
kowskiego, Janty - Połczyńskiego 
i podt. st Orodyńskiego. 

Zmazane płatno przestępstwa 
wid I g pralt tin I b«riiae| ustiwiy o „nt .n lu iVjjrinla 

.Rada mlnietrAw gejmlt elo-w 

dowej — biurokratyczno > mllltl^ 
ny. ob 
pieniędzy poza budżetem. „Oskar­
żamy — powiada — b. rząd p. fiwi-
taltklego o złamanie obowiązującej 
ustawy sknrliowej". Co zaś do rzą­
du obecnego, to nit przeczy, te 

„nastąpiło pewne odprężenie, 
ale do prowincji ono nie doszło". 

P. Wyrzykowski (Wyrw.) u-
łrzymuje, łe poza budżetem tą 

•kryta tumy obrotowo 
w wysokości 1.200 milj zł* złożone 
z rezerw kasowych rośnych fun­
duszów I t. d. 

P. Krzyłagowskli Rząd wszyst­
ko pr/.edtozyt. 

P. Wyrzykowski; Poprzedni mi­
nister skarbu miał psychikę pobor­
cy podatkowego, a nie ekonomi­
sty. Obecny minister nie ma lej ce­
chy, ale ma ciężką bardzo spuści­
znę. 

P. Rybartkl (K. Nar.) oblicza, te 
wydatki związków prawno - publi­
cznych w Polsce wynoszą do 8 
miliardów. Zaufanie do naszych sto 
sunków nie wzrasta, powszechu 
Jest 
uotacłe niepewności I wyczeki­

wania. 
Wszędzie pomyślność skarbu 

zawisła Jest od siły gospodarczej 
społeczeństwa oraz od stałości sto­
sunków wewnętrznych. Tymcza­
sem gdy mamy w kraju konserwa­
tystów ustrojonych rewolucyjnie, 
rewolucjonistów, ntttrojonych 
subwencyjnie, do tego Mdza-
Ju stosunki nie budzą w nikim z: 
fanla. (Oklaski). 

P. Dębski (Sir. Chi.) wywodzi, 
łe źródłem fatalnej sytuacji gospo­
darczej jest kryzys rolny, który po 
lega u 

darczego. Polpaaó kryzys mi 
tylko rząd oparty o tejm. To tet 
niepokój budzi fakt. te .na krótkiej 
drodze miedzy Pałacem Namsełt-
nikowsklm a ul Wiejską nieznane 
siły starają tle 

wznosić barykady". 
Poza wiedzą premiera ukazują sl 
odezwy, które oszczędnościową po 
lityke Sejmu przedstawiają jako 
popieranie tzplegutwa. Mówca sa 
pytuje, czy autorzy tej odetwy be> 
dą ukarani. 

P. Wyrzykowski: Wygrywają) 
nieszczęśliwego ślepca. 

P. Chądzyński: Budłet tet praw. 
dopodobnle opozycja sejmowa u-
•Iłwall państwo, ta tama opozycja, 
która mu daje rekruta; nie ta bo­
wiem opozycja grołna Jest dla pan-
ttwa. ale ta. która ttol z tyłu za 
premierem. 

P. Lewicki (Ukr.) w Imienia 4 
klubów ukraińskich I blałoruthlch 
oświadcza sle przeciw całemu bu-

zau-

Jslem naczelnych grup towaro-
i (węgiel, drzewo, nabiał, trzo-

(j. I0.4i Muzyka * płyt iramo-
'•v.r. ii 17,18: ..Petadukt rs-

<il.umi. ' ą wygi. dr. MsrJan Hon-
'!: Muzyka operowa V«r-

>li'ugo * irkoeatkt orklsstry P. R. 
pou Jyr. 'oNft Ozłunńsklsto. Q. 18.48: 
H\ 'ratiiołcl. a IP.fO: -Skrzynka po-
<.' Iow* rokHeta" — korsspondtncJs 

lwi inŁ Wselsw Tsrkow-
<-:•.'. Oiotda rolnicza, a IMS: Płyty 
Kriiuo''•unii O. 19.40: „Ridjokronl-
ka" — u yjŁ dr. Msrjsn Steepwskl. O. 
l « » : iyt.nsl czasu, a 20: rtUitea p, 
' ?e atannahm Skorapanjatorŝ  a 

.cjs narnlowotalewa frsu-
>.-ivł*. a 3Utł ' 

KfWLEK SCHOBER 
_ W PODROŻY 
Wlxm« auftriatkawRnm: 

WIBDEN U. Kanclere tu-
strjackl Schober wyjechał wczo 
raj ? godzinie 7 m. 35 do Rzymu 
w towariyitwlt ganeralnego te-
kretarzi do spraw zagranicznych 
Petera, tzefa tekcj! dr. Schillera 
I sekretarza legacyjnego BlKho-

chil u k Ł ? l ^ P ? 1 c a W w ^ { v 
dflhi Awltl. (PAT). 

i Sht:lKHvi!ikfl\8ycyiis. '"' 
UĄ- etyli M*0it Mziarseni" srsdjo-

,ltm' $^S&T&W>$*9 odchodź! do centrali M 
U.M: Muaykt UM^ua m i l HUline-1S- Wewn. Somt śfttOStn We 
ertl hotsia Jr!»¥ ^ IWiodilmjftrpł p. Trojanowski. „ 

najbllłizym czule projektem u-
stawy o t (w. „zatarciu tkazn-
nla", opracowanym przez mlnl-
iłerttwo sprawiedliwości. 

Bedzlo to Jedna z najciekaw­
szych t naillberamlejtiych utław 
Jakie gna uttawodawitwo euro­
pejskie. 

Na zaudzle obowiązującego 
prawa katdy wyrok, skazujący 
oskarżonego na jakąkolwiek ka­
ta, Jest zapisywany w rejestrach 
karnych oraz w urzędach mel­
dunkowych, wojskowych ltp. W 
ten Sposób nad Jednostką, która 
odcierpiała Jut karę 1 powróciła 
do uczciwego tycia, cląły mimo 
tego piętno przestępczości, które 
go nigdy nie matę zmazać. Jak 
wykazuje współczesna krymlno 

Zmiana w rządzie łotewskim 
Pralbi min. Balodisi o dymU'« 

RYOA 4.2."— Tel. wł. - Na 
Jtrtrzejszem posiedzeniu parlamen 
tu minister spraw zagranicznych 
Łotwy, Balodls, igfosl dymisjo. 

mit, cua lalrt leat^ełdio eta-
KO wielką przaetkodj. <Ma tv prze 
stapcy. który mimo szczerych che 
cl powrotu do pracy, musi tkwić 
nadal w kole przestępczości I, nie 
przyjmowany nigdzie, powraca ry 
chto do wlezienia. 

Nowa ustawa przewiduje, te 
po odcierpieniu kary przez prze­
stępcę, nazwisko Jego będzie wy 
mazane ta wszystkich rejestrów 
karnych, meldunkowych, wojsko 
wych ltp., a takie zniszczone bę­
dą wszelkie tlały tego przestęp­
stwa. Osoba, której utarto ska 
zartle, zapytana w udzie pod 
przysięgą, czy była karana, bę­
dzie mogła odpowiedzieć, te nie. 

Natychmiast po uchwaleniu te­
go projektu przez Rade mini­
strów będzie on skierowany na 
forum sejmowe. 

Balodls otrzyma zapewne sianowi 
tko posła przy rządzie czeske-
słowacklm. Tekę po nim obejmie 
czssowo premjer Celmlns. (I,). 

Próba prowokacyjnej nominacji 
Niedoszły zdobywa Tallina kaadydatam na posła 

lOeYiacilatjo w Estonii 
TALLIN 4,2. — Tel.wl. — Po 

odwołaniu „Połpreda" Piotrow­
skiego do Kowna. Sowiety zwró­
ciły sl« do rządu estońskiego i 
zapytaniem, czy nie ma nic prze 
elw zamianowaniu na to stanowi 
skn Kaskokilkowa. 

Wiadomość ta wywołała obu­
rzenie, gdył Raskomlkow po prze 
s/rocle bolszewickim. Jako dowód 
ca floty sowieckie] na Bałtyku ta 
atakował od strony morza Tallin. 

Znajdująca sle wówczas na wo 
dach Baftyfcu eskadra angielska 
wzięła do niewoli krąłownlk so­
wiecki. w którego kuchni znale­
ziono Raakotolkowa w przebra­
niu kuchcika, powalanego mąka I 
odstawiono go do Londynu, 

Raikolnlkow został następnie 
wymieniony u oficerów angiel­
skich, którzy dostali tle do nie­
woli bolszewickiej na Murmanle. 

i t > 

SA 
nie zapowiada 
pomyllnl* t po­
wodu ujiRinyeli 
wpływów, wywo-
luJteyeh aod>ol-
nfmfd I Mejwse-
li. Jakts il« ss-
zil»c»4 miedzy a 

M a S - t s . I 
Z powoda wsmotoMl pobudUwilcI, 

lhip'if«y*no<o! | !l;i<»)iu.«il do tnunii, 
luks sl* Wdw«rxi b«dae przejswise'-

Ilatwo materay wwotywł nl«/wr«»-
LWOW 4.2. wlcewoiOWoU:! mi.<nta — zwlatseaa w »to«ua'.<seli a 

wniikwyifi i osotwtni msJaesml »(¥« 

Co wróża gwiazdy na dzień 5 (uteoo 
Lepsza nastrofa w oodilnacli ooobładaidi 

Rsnsk bowiem I Oodilny 1S — 16 przynoszą swfs-
ile kisenle wrałllwoścl, zslnteresowsnle 

sztuką lub rzeczami ntezwykleml. W 
ciula tym moSemy łatwiej anlisll w 
innym 6krul« dociekać cudzych Ujem tltfub Hsadek. 

Wlscidr rdwnlał nltlls alt za; 
da, praynoisąd wpłi ust, V* i 

„kiesce urodzaju". 
powinien oa przekraczać 2 i pół mi­
liarda, gdył z lakierni Jak obecnie 
kajdanami pndatkoweml na nogach 
Polska nie mołe uczestniczyć w 
wyścigu pracy. 

(Nicm.) ttol na Stanowi­
sku wyetekutącem, dąła.0 do współ 
łycla ze spolectenitwem połsklem. 

P. Katoferz (Ch. D.) ostro kryty­
kuje politykę gospodarczą ttajów 
primajowych, które dcprowadzlly 
do nędzy I aoatll spotecseóstwO. 

Z daluych mówców na uwagę 
zasłułył p. Zachldnyl, ..dziki* U-
krnlnlee, Jak mówią, zwolennik Pt-
truszklewlcza, 

P. Zaetidnyj mówi o „polskim Im 
perjallzmle 1 „zaborze1' zieni ukralo 
sklch na zachód od Zbrucza, s któ­
rych pozoetata Jut tytko niedea 
wielka ekonomiczna Sahara". 

P. Seldler (B.B.): Pan Jest wteW. 
błądem na tej Saharzel 

P. ZachldnyJ: Nie wprowadzi W 
błąd zagranicy enuncjacja dr. D y 
mitraŁ Lewickiego. , 

P. Lewicki (Nar. Ukr.): Pan )*»« 
nikczemnym sługą moskiewskim. 

W tym samym stylu djaleai to­
czyły tle miądzy poszeaególneail 
frakcjami ukralńakltml I białoruskie 
ml podczas przemówliń pp. Krya* 
czuka 1 Sennika. Na nich dyskusje 
generalną wyczerpano. 

Omówiono jeszcze w dyekntJI 
szczegółowej budłet Prezydenta 
Rzeczypospolitej I Sejmu; przy 
tym ostatnim z krytyka ostrą wy-

onczednoićł na 
różnych pozyelach marszałek Sej­
mu użytkuje 400 tys, tłotych fun­
duszu dyspozycyjnego. 

Odpoi ' 
rent DąbikL 

BACZNOŚĆ, 
MIŁO«NICY HlHAl 

wtzntuo, co «« wait POPOM 
ZNAJDZlBLlt W NOVYM 

T Y G O D N I K I / 

WYDAwWCTWO 

„PRASY POLSKIEJ tt 

10 .S . na zjeździe drzewnym w Warszawie 
woboc katcstrofalneoo położenia 

na rinaatk tnownatriaydi I zeiHnc(t»vdi 

Miii . mc.il.iinl, makMfiiainJ It-P 
Pdibte] - itepalewe - nailrdj u-

Irfnt* popriwl*. co >wyuanitl euaa-
IfKt ais kole potudpis,. 

harmonl*ujqtt; nadaj* sl« twltiicii 
do składania wisyt osobom starstym 
hili t«t uł.iotprsey > uUid. 

Ooniy uuntrdj ktdiy mott ifej pi« 
jawlad koło aodZ. U-«] — tiykko pr» I 
niinl*. 

Dtiścka dtU uniitM — o utpoto-
tilenii: syntpatyerntm, mtrzyctilt)nem, 
muce (ulewirsi ~ oksie zdolnie) or-
taiilsssyJiM I moil llasył na aowodtt. 

WARSZAWA, 4.2. 
W Warszawie zebrał sie wczo 

raj na dwudniowe obrady zjazd 
delegatów wszystkich organlza-
cyj drzewnych w Polaco wraz t 
radcami Izb handlowo - przemy­
słowych, bądącyml przedstawicie 
lam! przemysłu drzewnego. Zjazd 
zwołany został celem rozpatrze­
nia katastrofalnego stanu przemy 
siu i handlu drzewnego w Polsce, 
który na rynku wewnętrznym 
cierpi wskutek zastoju w ruchu 
budowlanym, a na rynkach ugra 
nlcznych napotyka na nlezwal-
czont konkurencje drzewa rosyj­
skiego. 

Zjazd utulić ma środki zarad­
cze, które mają być przedslewzle 
ffprrj"! prtetiysf I handel drze­
wny w Polsce, a ponadto określić 
nieodzowną pomoc ze strony rttń 
siwa dla lej- g&lczl gospodarstwa 
narodowego. 

Po obradttli wczorajszych 
zjazd powziął uchwale wydelego­
wania swych przedsUwjcIell do 

p. premjera Bartla. Delegaci pro­
sić będą p. premjera o szybką po 
moc dla przemysłu i handlu drze 
wnego w Polsce. 

^risZUJIMY 
Dziś: Agacie. 
Jutro: Dorocie. 

aieJLDA 
WARSZAWA,«.} 

a Polskt isa. tyS^lsm. we Lwawte 
Wsris. Odder » . rtrley 40. Łaty 4, 

N»fS.lln Si. Oitrowttckl* U, Parowo­
zy » , Rsdski 36J. SUrachowtce JlJk 

r, , . f1 ' * f» lełaerłee 
Di/laiitk* 74. 4 proo. pot. Inwest. 

UIA 4 p-oe. U 2. s!.im. 41, 4 i pM 
pr̂ t i.. Z. Mcm. ô.76. a wree. L Z. 
^j. Wsriławy SZ.7S, I proc. U i n. 
w a i m v 

Berlin tft, OdArtk \1Mt. 
3I7.8S, Lendy* a.n, I 

CztircnJee 

!łWtjlU:|* 

mit 

m 

Łt1- .: 

dpowladall mu pp. Rataj I ref*-
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ZAGINIONEGO GENERAŁA 
Od skromnego kapitana do wodza armii emigracyjnej 

1 ' 

] 
• <{i 

| ! '« 
3 

i ; 
fi 

afemntczo zaginiony generał KD 
_row odegrał po przewrocie bol-

rzewlokim wielka role w dziejach 
wojny domowej w Rosji- Warto 
•wlec poznać szczegóły z historii je-
łO działalności. 

W sprawie (ej zwróciliśmy sle 
ilo Jednego z wyższych oficerów, 
przydzielonego ongiś do polskiej 
TitłsJI wojskowej przy armjl gen. 
1 lenlkłna, na której czele stal eme­
rytowany obecnie I stale zamiesz­
kujący w Bydgoszczy gen. Henryk 
Karnlckl. 

Rozmówca nasz przed wojna I w 
czasie wojny światowej jako oll-

jr Służy) w armjl rosyjskiej. Pułk 
jekO niejednokrotnie Występował w 
hojn óbok'pułków generała Kutie-
yoWa I siad nasz Informator miał 
możność bliższego poznania dzlsiej 
x.:tto bohatera. 

Kutlepow Jest synem skromnego 
szlachcica rosyjskiego, władające­
go ónglś zaledwie kllkowłókowym 
majątkiem ziemskim. Po skończe­
niu szkół wojskowych Kutlepow 
przydzielony Został do słynnego 
pułku preobraieńsklego lejb-gwar-
dJL Pułk ten stale stacjonował w 
Petersburgu. 

W r. 1914, a wlec w chwili wy­
bucha wojny światowej, Kutlepow 
w pułku był jako kapitan dowódca 
kompanjl. W czasie wojny Idzie ze 
swoim pułkiem na front 1 w kilka 
miesięcy, dzięki nieustraszonej od­
wadze, zostaje mianowany ppuł-
kownlklem. a następnie pułkowni­
kiem 1 dowódcą pułku. W chwili za 
bójstwa Oreegorza Rasputina pułk. 
Kutlepow dowodzi pod Mińskiem je 
dnym z pułków wchodzących w 

Nowy bluff sowiecki 

• \ 

• 

.owieckl państwowy trust stalowy wybudował olbriyml kompleks Woków zel 
linowych w,Cherkowle. by zaimponować zagranicy,potęgą I kulturą Sowie­
tów. Budqwla te przypominają lednakbardzo słynne „Wsi potemkltiowskle , 

klóreml Potcmkln pragnął olśnić 1 oszukać Katarzynę H-gv 

Miss Polonia nie zgodziła się 

f i wystąpienia w toalecie paryskiej 
Pozostaje przy kreacjach firm warszawskich 

tyrpkle oloczeflle Miss Polo­
nii p. ZoJJl Batyckiej nalegało u-
aviltt!«k. aby przed ostateczna, decy-
Kją w sprawie reprezerrtacyjnej 
*<>r»loty. zwiedziła wielkie maza-
tsyny mód w Paryżu... 

v«lss PoJonja, clloć bardzo za-
— pod naciskiem tych nale-

...'.ul • zdecydowała tle obejrzeć 
V;reacje u Douceta, Paąulna, Wor 
Kia. Vlbnneta... 

Kiedy Jednak przyszło do o-
i;talecBneeo wyboru Miss Polonja 
vzdecydowała, że pozostaje przy 
swuich toaletach warszawskich, 
erwieważ nie ustępują one by-

-i: 

najmniej kreacjom paryskim 
Miss Polonja zasypywana Jest 

w Paryżu telefonami, oraz tele­
gramami 1 listami, które nadcho­
dzą również licznie z kraju. , 

Gwałtowny orkan 
na wybrzeżach Hiszpanii 

PARYŻ, 42. Na wybrzeżach 
Hjsznanjl rozszalał sle wczoraj 
pwaltowr.y orkan. Urządzenia 
kąpieliskowe W San Sebastian są 
zalane pi zez wzburzone fale. 

14 łodzi rybackich wraz z za­
łogą zaginęło. 
:>—' 1 — — — * ' i 

Umeblowanie w walizie 

ivV sobotę po południa miasta amerykańskie pustoszeją, bowiem zna-
c*!» czę$ć mieszkańców wyjeżdża za miasto na wycieczkę, trwającą 
do wieczora w niedziele, lub poniedziałku rano. Jakiś praktyczny 
Amerykanin wymyślił walizę, mieszczącą cztery krzesła oraz zasta­

wę stołową. Wieko walizy stuiy za blat stołu. 
f" T I l | | ' — — — a — • — — • ^ 

orbłte działali wojennych 8-meJ er-
mJL 

Po przewrocie 1917 r. gen. Kutle­
pow bierze udział w organizacjach 
związków oficerskich dla walki z 
rewolucją. W październiku 1917 ro­
ku z tą akcją gen. Kutlepow jedzie 
na południe Rosji. Tam też zastałe 
go przewrót bolszewicki. 

Po drodze, dzlekl pomocy oddzla 
łów polskich, dzisiejszy wódz emi­
gracji rosyjskiej uwalnia z wlezie­
nia w Bychowle gen. Kornlłowa 
wraz z nieliczną garstką wiernych 
caratowi Tekińców. 

Dalsze losy gen. Kutlepowa łą­
cza sle ściśle z dziełami t. zw. bia­
łych armii, a wlec brał on czynny 
I żywy udział w pochodzie gen. 
Kornlłowa, następnie w armjl gen. 
Denlklna dowodził jedną z grup o-
chotnlczych, zasłaniał odwrót 
wojsk gen. Denlklna I gen. Wran-
gla z obwodu wojska dońskiego. 

Generał Kutlepow wolsko swoje 
trzymał w niesłychanej karności, a 
względem niezadowolonych, bądź 
„nieposłusznych" stosował wyroki 
śmierci, Głośna była ongiś Jego de­
pesza, wysłana do dowódcy droz-
dowsklej dywizji gen. Witkowskie­
go, któremu rozkazał rozstrzelać 
piec tysięcy ludzi, utrudniających 
jakoby odwrót „białej" armjl do 
Charkowa. W Innym znów wypad 
ku Kutlepow*zbagatelizował rozkaz 
Denlklna, który, pojmawszy do nie­
woli komendanta 1 pułku kawalerii 
bolszewickiej, komisarza Brusllo-
wa, ze względu na1 zasługi ojca czer 
wonego dowódcy gen. BrusIłoWa — 
pragnął nie dopuścić do wyroku 
śmlercL (len. Kutlepow przeciw­
stawi! się temu tak stanowczo, że 

Bruslłow w R-fflfa godzin po-niefor­
tunnej dlań bitwie został rozstrze­
lany. 

Po stanowczej klęsce Denlklna 
na Ukrainie I Kubaniu, gen. Kutle­
pow Jedzie na Krym 1 tam na poste­
runku naczelnego wodza „białej ar­
mii" trwa do końca roku 1920- (Je­
nerał Wrangel jedzie natomiast do 
Paryża, aby interweniować u 
państw aljartcklch. 

Gen. Kutlepow ze swoją armia 
ewakuuje się z Krymu do Galll-
polL 

Generał Kutlepow do ostatniej 
chwili stosował żelazną dyscypli­
nę. Kazał on rozstrzeliwać wszyst­
kich oficerów, zamierzających 
zrzucić poddaństwo rosyjskie, m. 
in. pochopnie stosował wyroki 
śmierci wobec oficerów Polaków, 
pragnących wrócić do ojczyzny. 

Po śmierci gen. Wrangia Kutle­
pow zajął jego miejsce na emigra­
cji, a wreszcie po śmierci preten­
denta do tronu rosyjskiego ks. Mi­
kołaja Mikołajewlcza, obwołany 
został naczelnym wodzem rosyj­
skich związków wojskowych na e-
mlgracjl 

* 
Przypomnieć należy, że jten. Ku 

tlenów był w swoim czaafe głów* 
nym Inicjatorem obwołania gen, 
Wrangia wodzem białych armlj. 
Mianowicie, gdy po rezygnacji De-
nikina wyżsi oficerowie naradzali 
się w Rostowie n. D. w ciągu paru 
godzin, nie mogąc obrać następcy, 
gen. Kutiepow położył tym nara­
dom kres. stanowczo Oświadczając, 
że Jedyny godny kandydat Jest po­
śród radzących, a jest nim — gen. 
Wrangel. 

, » : - : l 

Święta kąpiel Hindusów 

. > • 
rS' 

Kąpiel rytualna w Gangesie, dokonywana co lat dwanaście^ 
• i:-:j , 

Pleć piękna w mniejszości 

Na bal zjawiło sle dwa TaenAwłeeel 
panów ali dam. Ody po pewnym (Sa­
sie 12 par przeniosło się do bufetu, na 

sali, wśród pozoaHartydi gości, pań by­
ło 5 racy mniej od panów. 

Ilu zjawiło sle panów; ca bal 1 fe 
dam? 

Tragiczna śmierć na obczyźnie 

OnegdaJ nadeszła wiadomoić o śmierci wskatek wypadku rnotncykluweffi 
śmiałego polskiego lotnika i. p. Daniela Jarosie wlcza, brata b. wojewody tmdi 
kiego w Warszawie. Tragicznie zmarły pracował nad zorganizowaniem cn­
ie) polskjel żeglugi na rzece Ucayall w Peru, nad która lełą polskie koncesje. 
S/p. Daniel Jaroszewicz liczył 33 lat I był oficerem marynarki w tne ivt , 
Zdjęcia nasze przedstawia zmarłego w towarzystwie Indian z idcrrecie 

Ucayall. 

Ich książęce mości w karykaturze 

Karykatura ks. tfumberta I lego małżonki, która pojawiła sic w pism i.; n -
granicznych 

Niebywała kradzież autobesu 
w olały diien w Inomroclawiu 

Korespondent nasz bydgoski 
(K) telefonuje: 

Wczoraj w południe skradzio­
no w Inowrocławiu wielki auto­
bus,-stanowiący własność Wtady 

ROZWIĄZANIE ZADANIA Z 
21 STYCZNIA b. r. 

DNU 
Ferdynand Goetel. 

ROZWIĄZANI!: ZADANIA Z DNIA 
22 STYCZNIA b. r. , 

\x 
1 1 
1 

p: 
i ' ; 

Sława Osmańskiego* 
Kradzieży dokonano w Chwili. 

gdy szofer, zostawiwszy, .-wtobm 
na ulicy, udał się do reri.iracl. 
na posiłek. 
• Złodziej w oczach p* echod-

nlów siadł przy kierownicy I od-. 
Jechał w stronę Bydjosr, :y. 

Dla ochrony drzew 

ROZWIĄZANIE ZADANIA Z DNU 
2f STYCZNIA b. r. 
Kazimier/ BarteŁ 

ROZWIĄZANIE ZADANIA Z DNU 
25 STYCZNIA b. r. 

U sztuk. 
ROZWIĄZANIE ZADANIA Z DNU 

2* STYCZNIA b. r. 
Part, Arów, rota, kwas, kaa*. Abel 
Newa, klan. suwa*, uroda. Wodan, 
Ad-—, kanał, Orek, ryza, Ezop, kapa, 

Laba, Amor, bola. arak. 
ROZWIĄZANIE ZADANIA Z DNU 

» STYCZNIA b. r. 
Pierwszy I dragi otrzymali po dwie 
palne beczki, dwie pasta 1 po Mnel 
pdłpeftiej. irrecł zaa Jedną pełną, Jedną 

pustą 1 trzy pdlpetae. 
Nowe estetyczne ogrodzenia drzew 

ulicznych w Warszawie. 

41) 
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*— Znacznie więcej dziwi mnie 

roslępowan c Ryszarda — dodała, 
irąe czoło w zamyśleniu; — żeby 
ro tern, co zaszło, lub mówiąc ści-
Ale, co mlalo rzekomo zajść, we-
tihig fałszywego oświadczenia tego 
łotra... żeby po tem wszystkiem 
wpaszczać go do swego mieszka-
c-ii— Mm, zawsze uważałam Ry-
i .arda za życiowa n:edołegę, ale... 

— Mamol — Basia zaprotesto­
wała energicznie. — Jeśli mnie ko­
chasz, to proszę cię, wyrażaj się 
inaczej o Rysiu. 

Wolska wzruszyła ranronaml, 
lc:z dala za wybrana .nrzer wzK'ąd 
pa nlwrychani! wzbućreoc córki. 
rrfccnaizając s;o po pokoju, pode-
Mla w >w\vnei chwili rlo bierka i tu 
uirzala kopfrii;. napAl pr/ykrytn 
pr?e« mari;iirrov;- pqsiomeacłk. 

•- l.:s;>... i*dre$ówauy do cie-
lRyr,za;da — dodała, spoj-

t«wszy na plsiiio. 
Po wypadkacii dzlsiejtieso pą-

południa list męża nie mógł już' u 
Basi wywołać specjalnego wstrzą­
su; rozdzierając kopertę, była 
przygotowana na najgorsze wy­
mówki, wyrzuty, nawet obelgi™ 

— Co pisze? 
Nie odrywając wzroku od lampy, 

która przykuła spojrzenia jej oczy 
jak magnes potężny, odpow.edzia-
ła matce: 

— Przebacza mi 1 prosi, bym Jak 
najprędzej poś'ublta Rachta.- Żresz 
tą, przeczytaj sama. 

— Jedno jest pewne — rzekła 
Wolska, skoro przebiegła oczyma 
treść listu zięcia—*e ten łotr wrnó-

iwił w łatwouitrnesra Ryszarda. 
jco tylko zcćhcal. Palrz, nawet 
tunie ubrał. 

I OJczy;ała głośno zdanie, w któ-
| rem1 Ryszard dawał wyr.iz swtmu 
i/.aiowi do teściowe!, iz wiedząc c 
rzekomej wzajemnej miłości Fran­
ka i Basi. zmusiła córkę do pn*'u> 
fe.erKi niekochanego człowieka 

— Niekochanego — powtórzyła 
Basia z goryczą; — tyle dni szczę­
ścia, tyle dowodów najczystszej 
miłości 1 wszystko zniweczone, 
przekreślone od jednego zamachu 
przez kłamliwe oświadczenie takie­
go łotra, zbrodn:arzaI— Mamo, 
zrywając się z krzesła — czy 1 ty 
także nie wierzysz, że kochałam w 
życiu raz tylko... tylko Ryszarda? 

Wolska, wciąż zagłębiona w su-
miennem anal!zowan'u listu, skinę­
ła głową potwierdzająco. 

— On cleb;e również — odpar­
ła; — bo czyż nie świadczą o tem 
słowa, podyktowane U tylko tro­
ską o twoje szczęśc:e? Posłuchaj: 

„„Więc choć serce mi pęka z 
bólu, zwracam Ci wolność, Ba.s'en-
ko. jak Sobie tego życzyłaś, abyś 
mogła się połączyć z tym. którego 
Twoje serce wybrało 1 który na­
prawdę na Twoja miłość iasłiijrn-
ie... A u... ja usuwam Ci s!c z o-
czi! na^iwsse, aliy swym w!Uokiem 
n'ft odświeżać bolesnych da Cie­
bie wspomnień i o / Wam szczę­
ścia nie- mącić"... 

Basiu, dzecko dtog;e — pedhle-
gla do córki, która prtd wpływem 
powrotnej fali r^ipucj.y, >kiiliła EK 
' łkała rozdzierająco, choć bezgło-
aoir. 

Pocieszała ją jak mogła, przekła­
dała, że niema sensu poddawać się 
rozpaczy, gdyż jeszcze wszystko 
będzie dobrze. 

— Ty sama w to nie wierzysz. 
Chcesz mnie uspokoić, dlatego to 
mówisz. 

— Ależ ule, dziecinko... Posłu­
chaj: teraz, skoro policja zdemasko 
wała Rachta, jako handlarza nar­
kotyków, słowem zbrodniarza.- je­
go oświadczenie straci wszelka wa 
gę 1 żle to świadczyłoby o Ryszar­
dzie, gdyby nadal dawał wiarę sło­
wom takiego wyrzutka społeczeń­
stwa™ Wytłumaczę mu. Iż tchó­
rzostwo, lęk przed konsekwencja­
mi rkłonił Rachta do rzucenia ta­
kiego oszczerstwa na ciebie, a tak­
że obawa, aby Jedna z nieszczę­
snymi ofiar nałpgu nie wymknęła 
mu; się s rak przedwcześnie- Inna 
rzelh, ?? Rvsr.;.rd może mleć do 

uwodniony {al za brik za-
iifan:a, i ikcm było tajenie przed 
nim ftrasznefc© nałogu.. 

Bisia, 7. sercem wezbranem 
! wd';lęu«w4clą za te słowa pocle-
Uliy przytuliła się do matki ł obsy-
jpąłłCjeitwarz gorąceml pocałunka­
mi. 

— Więe sądiisr, mamnsln, że on 
do mni« wróci?. ~ dopytywała. 

spragniona nowego potwierdzenia 
tej radosnej nadziei. 

— Wróci napewno, kochanie™ 
Przenikliwy, ostry głos dzwonka 

w takim momencie musiał wstrzą­
snąć obiema kobietami. Jakaś ta­
jemnicza groza wionęła od czarnej 
puszki aparatu telefonicznego I fala 
niedobrych przeczuć zalała serca 
matki I córki, kiedy po króciuten-
kiej przerwie dzwonek zajęczał po­
wtórnie, lecz tym razem dłużej, 
głośniej, jakby ze zniecierpliwie­
niem. 

Wolska uprzedziła córkę. 
— Tak będzie lepiej — rzekła. 

podnosząc słuchawkę. 
Basia przywarła niespokojneml 

spojrzeniami do twarzy matki, sta­
rając s'ę w niej wyczytać z kim 
rozmawia ł o tczem. Nagle padło 
pytanie. ' tóre wstrząsnęło Basia 
do gleb 

Ci ' 
Proszę 
doktorz 

— Je 
Prrysfcc 
odebrać 

- U s 
ci poWU 
powad? 

to poważny™ wypadek? 
> szczerą prawdę, panie 

i 1 MarJal™ Co się stato? 
via do telefon o, chcąc 
atce słuchawkę. 

iMÓJ się. dziecko— Zar:u 
• — rzekła, poczem. oJ-

: snąć swemu rozmów­
cy, dodt .: — Dobrze, panie doki 

torze... Za chwile przyjedzlomy — 
i odłożyła słuchawkę. 

Przez krótką chwilę patrzały so­
bie w oczy, matka z serdecznem 
współczuć em, córka w bolesoeni 
oczekiwaniu zlej ńowrny. 

— Przemów, mamo™ Ta niepew 
ność ciąży mi gorzej,,niż... 

— Basienko — przerwała Wol­
ska, otaczając ramlenem szczupła; 
kibić córki-— zbierz siły-. Musi­
my teraz wyjść spiesznie... 

— Dokąd? Co s ę stało, ma tęcz* 
k o ? - Nie dręcz mnie!— 

— Ryszard uległ wypadkowi sa­
mochodowemu.- Jest obecnie w. 
szpitalu, dokąd nas wiyw™., \t-
karz. 

— Bożet 
Zacisnęła powieki .tmars/csyla 

:zoio. •;'iikaj..c i i 
go wsz)ooinjen!a— Tak, było jażcoś 
takego, co wzbudzlo w Jej sercu 
przeczucie nieszczęścia. P m 
—ała so^.e wreszcie l-zble^ateml 
wargami •wypow!ed,:'a!a odnośne 
adanie z Hitu męża: 

— „A Ja- ja nsuwa;i C: 
oczu uazawsze"- Czy turaziTozu-
riiiesz.- mamo? :To- nie 'był wyp̂ a* 
dek, lecz- samobójstw o I 



Środa 5 lutego 1930 t. 

20 szkoln. kół L.O.P.P. w mieście i ZZ w powiecie 
Idea obrony powietrznej i 

przeciwgazowej dociera do mło­
dzieży szkolnej oraz pozaszkol­
nej, znaiitojąc włród niaj co­
raz wiłksze zrozumienie i co­
raz liczniejszy zastęp zwo­
lenników. 

•lesł to oBjaw niezmiernie 
dodatni, ta młodzież nasza od 
wczesnych lat wdraża się do 
pracy pańetwowołwórczej. 

Zainteresowanie aię młodzie­
ży lotnictwem zwiększa aię a 
dniem każdym. Powstają wciąż 
nowe koła i zakładane aą mo­
delarnie, w * których młodzież 
buduje modele samolotów, wy-

konywując je z ogromną sta­
rannością i precyzją. 

W Białymstoku istnieje już 
w chwili obecnej 20 szkolnych 
Kół L. O. P. P., w powiecie bia-
łoatockim 22, czyli razem 42. 

W samem mieście już tylko 
nieliczna szkoły nie posiadają 
Kół L.O.P.P. Prawdopodobnie 
już wkrótce będziemy mogli 
podać, ł e niema w Białymsto­
ku ani jednej szkoły nie po­
siadającej Koła L.O.P.P. 

Na terenie powiatu białostoc­
kiego szkolne Koła L. O. P. P. 
istnieją w miejscowościach na­
stępujących: Bacieczki, Cho-

Koinisja monograficzna. 
Dziś o godz. 7 wiecz. 

dzic się w Magistracie 
odbę-1 dzenie Komisji do opracowania 
posie- [monografii m. Białegostoku. 

Wyplata zasiłków dla bezrobotnych. 
Magistrat zarządził wypłatę lagii, 

w dniu U b. m. o godz. 1 po 
pol. zasiłków dla bezrobotnych, 
posiadających uprawnienia do 
korzystania z państwowej akcji 
pomocy doraźnej. 

.Vyplata nastąpi w lokalu in­
stytucji zastępczej Z a r z ą d u 
Obw. Funduszu Bezrobocia 
przy ul. Lipowej 54. 

Listy z nazwiskami upraw­
nionych w porządku alfabe­
tycznym wy w i e s z o n e są w 
P. U. P. P. (Lipowa 45) i w 
Magistracie (Warszawska 21). 
Przy odbiorze zapomogi należy 
posiadać potrzebne dokumenty. 
W razie nie podjęcia zasiłku 
w pomienionym terminie, -wy­

płata nie zostanie uskutecznio­
ną i żadne reklamacje nie bądą 
uwzględniane. 

roszcz, Czarna Wieś, Downary, 
Dolistów, Dobrzyniewo Duże, 
Gródek, Królowy Most, Kali­
nówka, Kruszewo, Kamionka, 
Knyszyn, Mońki, Starosielce, 
Supraśl, Suraż, Szorce, Sikory, 
Wroceń, Zabłudów. 

Szkolne Koła L. O. P. P. w 
Białymstoku skupiają ogółem 
2240 członków, w powiecie 
przeszło półtora tysiąca. 

Akademia ku czci Marii Curie-Skłodowskiei. 
Komitet Organizacyj Zjedno­

czonych, zawiązany pod pro­
tektoratem p. wojewodziny 
Marji Kirstowej, organizuje w 
niedzielę dn. 9 lutego w sali 
gimnazjum męskiego im. ks. 
Zygmunta Augusta o godz. 7-ej 
wiecz. uroczystą akademię ku 
czci wielkiej polskiej uczonej 
p. Marji Curie-Skłodowskiej. 

We Francji, we Włoszech, 

przed zarażeniem się 

w Anglji powstają Instytuty Ra­
dowe lej imienia, jako placów­
ki walki z rakiem, które dzięki 
wynalazkowi naszej wielkiej 
rodaczki niosą ulgę i uzdrowie­
nie tysiącom ludzi dotkniętych 
tem strasznem cierpieniem. Go­
rącem pragnieniem p. Curie-
Skłodowskiej jest budowa In­
stytutu Radowego w Warsza­
wie. Na ten cel przyznacza ona 
50.000 dolarów, które jej ofia­
rowało społeczeństwo amery­
kańskie, jako dar osobisty. 

Obecnie wszędzie w Polsce 
organizują się akademie ku ucz­
czeniu wielkiej polki, oraz im­
prezy mające na celu zebranie 
funduszu na Instytut Radowy 
jej imienia. 

Akademja, która się odhądric 
w niedzielę ma na celuuczczc 
nie p. Marji Curie-Skłodowskici 
i za znAforaienie społeczeństwa 
z istotą jej wynalazku i wie) 
kiem jego znaczeniem w lecz­
nictwie. 

Na akademję złoży się: 
a) życiorys M. Curie-Skło­

dowskiej — wygłosi prof. Wy­
rzykowska; 

b) odczyt o radzie—prelegent 
z Warszawy; 

c) o stosowaniu radu w lecz­
nictwie dr. Karwowski. 

Na część koncertową złoty 
się gra na skrzypcach p. Cze -
slera, gra na fortepianie p. Go-
niądzkiej i śpiew p. Protase-
wicza, Barytonu z Warszawy. 

Kolonie letnie dla dzieci polskich 
z N I E M I E C . 

W sali konferencyjnej Urzę­
du Wojewódzkiego odbyła się 
w tych dniach konferencja mię­
dzy T-wem Opieki Społecznej 

Litościwy wieśniak omal nie padł ofiarą swej łatwowierności. 
43-letni Ignacy Zółtonosow, 

mieszkaniec wsi Biskupicepow. 
grójeckiego, posiadał pewną 
działkę ziemi na Łotwie. W r. 
ub. udał się on na Łotwę ce­
lem sprzedania tej ziemi. Nie 
mogąc znaleźć nabywców za 
gotówkę, Zółtonosow sprzedał 
te grunta za weksle na sumę 
8.000 łatów, poczem powrócił 
do Polski. 

Usi łowan ie samobójstwa 
13-lctni uczeń szkoły pow­

szechnej Nr. 1 Franciszek Zie-
niewicz, idąc wczoraj do szko­
ły, napił się esencji octowej w 
zarajnrze samobójczym. Odwie­
ziono go do Szpitala Żydow­

skiego. 
Przyczyną samobójstwa ma 

być cenzurka z niedostatecz-
nemi stopniami. 

Stan zdrowia młodocianego 
denata zadowalający. 

Na • 
S7.yns' 
bus , * 
Mote u 
lączc. • 
wej i < 
cii siv' 

Katastrofa „Paryżanki". 
IjzyŁowauiu szos Kny-jcialy wszystkie szyby. Autobus 
•j i Warszawskiej auto-1 został następnie podniesiony i 

« " • * ' * i • *\' * . • 
•..ijrŁoriKa naiezący ao|przyo7t ao umlegostoKU wrnz 
,_apasneia wskutek roz-; z jadącymi pasażerami. Zamel­

dowania o poranieniu którego­
kolwiek z pasażerów policja 
nie otrzymała. 

na dworcu za-
z pewnym łego-

W Wilnie 
znajomił się 
mościem, jak się później oka­
zało, 32-letnim Sewerynem Na-
rowskim, który uskarżał się 
przed nim na swoją sytuację 
materialną i wywarł tak sym­
patyczne wrażenie, że Zółtono­
sow zabrał go z sobą do Bia­
łegostoku. 

Po przybyciu do naszego 
miaeta Zółtonosow oddał swoje 
rzeczy na przechowanie, sam 
zaś poszedł do miasta, aby po­
życzyć pieniędzy u znajomych 
na dalszą podróż. Po powrocie 
na dworzec spotkał się ze 
swoim nowym znajomym i zjadł 
z nim obiad w restauracji w 
pobliżu dworca. 

Po obiedzie dwaj nowoupie-
czeni przyjaciele usiedli na 

POPy-LMi 
się sztaogi hamulco-

{dł do rr>wu i przewró-
v.'skutel> czego, wyle-

leszcze o napadzie w Zwierzyńcu. 
w" związku ze wzmianką, za-1 lila policja, 28-letni szewc Sta-

inies/czoną w numerze wczo- nisław Rękawiec (Alejowa 8), 
i rajszyra .Dziennika" p. t. „Na- usiłował jedynie zabrać toreb-

pad ,w Zwierzyńcu", otri-yma- kę z pieniędzmi, co mu się też 
iiśmy informacje, że napastnik, I narazić udało. 
którym się okazał, jak to usta-| • :: • 

ławce w poczekalni i wkrótce 
Zółtonosow zdrzemnął się. No­
wy znajomy wyciągnął mu 
podczas snu z kieszeni 2 wek­
sle po 100 łatów czyli na ogól­
ną sumę około 3.200 zł., 15 zł. 
gotówką, • k w i t kolejowy na 
rzeczy oddane do przechowa­
nia i klucz. , 

Otrzymawszy rzeczy Żóltono-
sowa z przechowalni, Narowski 
wyjął z walizy jego garderobę 
i bieliznę i ponownie oddał wa­
lizę na przechowanie, poczem 
poszedł do ubikacji przebrać 
się. Wszystko to przypadkowo 
zauważył inny pasażer, obud­
ził Zółtonosowa i powiadomił 

go o z a c h o w a n i u s i ę Na-
rowskiego. Zółtonosow zamel­
dował o wszystkiem policji, 
która natychmiast ujęła zło­
dzieja. Poszkodowany odzyskał 
skradzione rzeczy, a Narow-
skiego odprowadzono do sę­
dziego śledczego, który osadził 
go w areszcie. 

Wczoraj sprawę tę rozpat­
rzył Sąd Okręgowy i skazał 
Narowskiego na 1 r. więzienia. 

„Przystań" a Związkiem Obro­
ny Kresów Zachodnich, w któ­
rej wzięli udział pp.: wojewo­
da Kirst, wicewojewoda Kro-
ebl, prezes Izby Skarbowej 
Franz, kpt. Kramarz, Ledó-
chowski, inż. Szeller, Juraszyn-
ska i Ślusarczyk. 

Tematem obrad była sprawa 
organizacji w roku bieżącym 
kolonij letnich na terenie na­
szego województwa dla dzieci 
polskich z Niemiec, Gdańska > 
G. Śląska. Po dluższem przr 
mówieniu p. wojewody obie 
organizacje całkowicie uzgod­
niły zasady współpracy w za­
kresie kolonij, dla dzieci pol­
skich z Niemiec oraz postano­
wiły w roku bieżącym akcję tę 
przeprowadzić wspólnie. 

Znęciła ią sztuka popeliny. 
Do sklepu 

skiego (Zan 
Izraela Słomiań-

menhofa 6) weszła 

Samobójstwo czy nieszczęśliwy wypadek 
Antoni Kurowicki. 

[>ia!egostoku. 
Na torze kolejowym szlaku I lelni rzeznik 

Baranowicze-Białyslok naprze- j mieszkaniec 
ciw ulicy Fabrycznej znalezio­
ne zostały zwłoki mężczyzny z ( 
obciętą ;eaną nogą i pomiczoną i jest to samobójstwo, czy 
'.warzą. Wstępne dochodzenie I nieszczęśliwy wypadek. 
policyjne ustaliło, że jest to 24', — 

m. 
Policja prowadzi dalsze docho­
dzenie w celu ustalenia, czy 

leż 
I 

IDEALWLAKIEI to PAZNOKCI 

Wielkie zakłady 
przemysłowe 

branży tłuszczów jadalnych poszukują wpro­
wadzonego przedstawiciela z pierwszorzęd-

nemi referencjami i gwarancjami. 
Oferty uprasza się do Administracji „Dzień." 

pod M. V. 

PlM dobne poto-
łoay. przeatrza-

ai około 1400 mtr. 
kw., front-40 mb> 
w centrum raiaiU 
do sprzedania. Wia-
domoić w Admini­
stracji „Dziennika" 

i 

APOLLO DZIŚ UROCZYSTA PREMJERA SŁYNNEGO FILMU „UFY" REALIZACJI J O E M A T A 

OBRAZ OBYCZAJOWY NASZYCH CZASÓW 
Początek 

622,821,101* 

GDY KOBIETA SIE ZAPDMHL. 
NIEBEZPIECZNY 

WIEK KOBIETY 
Okres w którym w y b u c h a 
7 wulkaniczną s i ł ą tęsknota 
7.a miłością, nie zaznaną w 
pożyciu z niekochanym mężem 

Dramat obnażający dzisiejsze małżeństwo, zrywając z niego maskę z całą bezwzględnością 
* W r o l a c h g ł ó w n y c h : 

Słynna 
tragiczka 

oraz groźna 
rywalka 

NARJA JACOBInl 
BRYGIDY HELU 

n 
m 

Ceny 
Orli po raz ostatni mlejSC 

Początek: 630, 830. IO30 Od 
Monumentalny film, odsłaniający 
tajemnicę współczesnych małżeństw Złot. 

BEZBRONNE 
DZIEWCZĘ 

K i 

Tragiczne dzieje uwiedzionej i zhańbionej pensjonarki 
W rolach głównych: 

* '.illnaHeluifflo ftwanelU, Ernest l/erebes 

FRANK LEDERER 
HELENA HALLIER 

9UR0DA ŻYCIA?; 
o ST. ŻEROMSKIEGO 

m n« wejście do wy-
laszkanla 4 po- n*|«ci,. Może być 
koje I kuchnia jut kawalera. Pod-

do wynajęcia. Wia- | [ , ,„, j . 
domosc w Admini­
stracji „Dziennika". 

ANASTAZJa 
Wstrząsający dramat na tle przeżyć miłosnych 

Najmłodszej córki c a n Mikołaja 2-go 
KRWAWA TRA6EDJA W EKATERYNBURGU O d j u t r a w Kinie „ M O D E R N ' *• 

przyzwoicie ubrana niewiasta i 
prosiła o pokazanie różnych to­
warów. W pewnym momencie 
oglądająca ukryła sztukę pope­
liny wartości 130 zł. pod swoje 
palto. Właściciel sklepu zauwa­
żył to i zatrzymał nieuczciwa 
kobietę. S».openłeIdz|urką al 
zał<« sic Pe*ara Kąszczt-uii • 
(Sienny R-k 2) Touarode! vn 

Ile zifcda 
Bia łys tok ci 
W czasie od 2 do 25 ub. m. 

Białystok w/g danych staty­
stycznych Rzeźni Miejskiej skon­
sumował 530 sztuk bydła roga­
tego, 1678 cielaków, 97 bara­
nów i 597 świń. 

Ofiary . 
Zamiast kwiatów na trumnę 

ś.p. Edmunda Lewkowiczaczłoo-
kowie Rady Pedagogicznej oraz 
sekretarka i dentystka gimnaz­
jum państwowego im. króla Zy­
gmunta Augusta w Białymstoku 
składają na dokończenie budowy 
Instytutu Radowego w Warsza­
wie zł. 54. 

poważnych rejonowych dobrze usto­
sunkowanych przedstawicieli za* wy­

nagrodzeniem prowizyjnem. 
Rozpatrzone będą tylko oferty o*6b 
poważnych. mogących sie wykazać 
reicrencjami ewentualnie majątkiem. 
D/T. „Emo" M. Okoń, 

Warszawa, Zielna 11. 
411 zł. dzienni* 
• • U pUmienną pra 
cą domową gwaran­
tujemy osobom pra­
cowitym, Stalą pra­
ca poboczna. Żad­
ne chodzenie po do­
mach. Informacja t 
cenny materiał do 
pracy udziela i wy­
żyta się do miast i 
na prowincje tylko 
po nadesłaniu 2.50 
zt. (znaczki lub prze 
kazem). Firma „Car-
bon". wŁ JanPluz-
kiewicz, Gdyni*. 

Skradziono konce-
B sje N 7452)27 r. 
na detaliczną sprze­
dał wyrobów tyto­
niowych. wyd. przez 
U r z ą d Skarbowy 
Akcyz 1 Monopo­
lów w Białymstoku 
na imle Tomasza 
Sk łndowtklesjo zam. 
w Łapach. 

a . forsowoa sp 
dał doUrwwck ulat 
wi naaz zupełni* no 
wy dotąd aiazaanv 
system kosabioacy 
ny. Wsntszki dla ns 
bywoów I zaatep 
cow aa|kor*ystnlai 
•te. Po*Xukujcrnv 
zdolnych, dóbr? . 
wprowadzonych za­
stępców pod najlt p -
tzemi i rzetelaemi 
warunkami. Narach 
miastowe zgłosze­
nia: Małopolska Ka 
aa K r e d y Iow . 
Lw6wM*t*ckieg>; 

Skradziono ksią: 
ką wojskową wy 

daną przez P.K.l1 

Łomża na Imią Te -
oflla. s. Mateusza. 
Rogali, roczn. 190. 
zam. w. Drąłek. p 
MyazyzuWc, (fml»-
Wacb. pow. Oslrr 
lęka. 

WAHUKKI PRENUMERATYi Mfejscowa x jc^tarcisanietn do dom — Zł. 5, — lasaiejsaowa wraa c przesyłką — Zł. 5 gr. 50, — sagranieana — ZŁ 9. 
25 gr«, oro 
prywat, i społece. w krenice podlegają opłsKJs 

Połsikie ZaM»4y OratteaM JMeaaik MaloałaeU", Ugoaawa i, Telel. Nr.1T Idodatfarwyj 

p m n r i v j , t c i c , i T -----p-»r»-i»» » " " • • " • » » "— »I«J«U' - <.>. J , — > a e n s | s w < * w i » c u i a e s r m ą — Ł.I. j tor. jv, — łztjzrszzizs-zinsi — 
la—J: u u ,iLV8*•*.N, M,wi.*r»» »alli»netMiry--^»woko4e szpalty redakc. w tekście na 4 itronie—70 groszy, swyccajaa połowa taptlty radfJk*v-3S irH słrobne w wyraa 20 gr. Układ egloaweó 
lw-aapattowy. Za termmowy druk ogtoaaeo Adn-faietraeja nie ądpewtada, Na zasadzie nchwał Zjazdu, Prasy Prowine wteystkia ko»«nik«rr mstytawyj pr 

Wyslewoa | raslaktar eaiMwle*lilitlayf MAiUA LUlstUIWlCZOWA. 
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